Szanowni Spółdzielcy, Mieszkańcy SM „Śródmieście „
Wieloletnie zaangażowanie moje w sprawę walki z nieprawidłowościami w Państwa spółdzielni oraz obrony praw spółdzielców spowodowały, iż duża część mieszkańców SM Śródmieście wskazała mnie jako swego męża zaufania i pełnomocnika licząc na dalszą pomoc w kryzysowej sytuacji w Państwa spółdzielni oraz kontynuację działań zmierzających do pociągnięcia do odpowiedzialności osób, które się do niej przyczyniły. 

Przez ostatnie miesiące przeszliśmy razem wiele, były słabsze momenty są i sukcesy.
Jednym, z nich było niewątpliwie to, że udało się nam doprowadzić m. in. do zmiany władz waszej spółdzielni 

Niestety już po ukonstytuowaniu się nowej Rady Nadzorczej poinformowano nas, że na wniosek pani Katarzyny Tymanowskiej oraz Bartosza Kuczkowskiego (mieszkańcy bloku Sienkiewicza 101/110) Rada Nadzorcza postanowiła utajnić przed nami swe działania i zrezygnować z naszej obecności na posiedzeniach tego ciała statutowego. Ma to uniemożliwić nam dalsze akcje na Państwa rzecz, w tym monitoring działań  nowo wybranych władz. Wygląda na to, że kiedy już skutecznie pomogliśmy zmienić w Państwa spółdzielni władze, te natychmiast zaczęły się obawiać jakiejkolwiek kontroli i obserwacji swoich poczynań.
Nie wyjaśniono nam powodów tej decyzji, nie przedstawiono też protokołu z posiedzenia, na którym zapadła .. Nie wiemy też jak głosowali poszczególni członkowie Rady w tej sprawie. Dlatego wystosowaliśmy pismo do nowo wybranych członków Rady Nadzorczej, z prośbą o rzetelne wyjaśnienie tej sytuacji (załącznik 1). 
Jesteśmy oburzeni, że już na wstępie działalności nowo wybrany organ statutowy spółdzielni unika jakiejkolwiek niezależnej kontroli, chcąc ją zastąpić wyłącznie komunikatami dozowanymi przez siebie. Nie ma powodu aby obawiać się kontroli jeśli działa się prawidłowo. Ta cała sytuacja jest niepokojąca, bo wiemy przecież, że do nowej Rady Nadzorczej Państwo wybraliście osoby przypadkowe, gdyż stosunkowo mało się znacie. 
My nie wtrącaliśmy się w Państwa wybory, pilnowaliśmy jedynie aby wszystko przebiegało poprawnie i aby Wasze prawa nie były łamane. Niemniej to, że nowo wybranym osobom przeszkadza nasza obecność na spotkaniach Rady Nadzorczej spowodowało, że zaczęliśmy się przyglądać całej sytuacji. Niestety nie mamy dobrych wiadomości. 
 Nowa Rada Nadzorcza postanowiła korzystać od tej pory z doradztwa i doświadczeń osób skompromitowanych szkodliwą dla spółdzielców działalnością w innych spółdzielniach mieszkaniowych, których decyzje były podejmowane z naruszeniem prawa o czym świadczą dokumenty (w tym orzecznictwo sądowe) oraz liczne skargi wpływające do nas latami od mieszkańców innych spółdzielni.
Co gorsze osoby te są związane z członkami Waszej starej Rady Nadzorczej oraz samym Krzysztofem Diduchem. Chodzi o Zbigniewa Pytkę, byłego prezesa SM „Czerwony Rynek” zwolnionego dyscyplinarnie z tej spółdzielni. 
Już po głośnym skandalu z wyprowadzeniem pieniędzy spółdzielców na giełdę bez ich wiedzy, Pytka wsławił się m. in. zlikwidowaniem Rady Nadzorczej, w której posiadał oponentów (na to miejsce powołał Radę Konsultacyjną), uporczywym łamaniem zapisów ustawy, blokowaniem zwoływania Walnych Zebrań. Kiedy wreszcie zdesperowani spółdzielcy chcieli się go pozbyć przez dwa lata symulował chorobę uciekając na zwolnienia lekarskie (zwolnienia te podważył Sąd). 
http://www.expressilustrowany.pl/artykul/846451,spoldzielnia-czerwony-rynek-11-osob-bedzie-rzadzic,id,t.html 
http://lodz.naszemiasto.pl/artykul/galeria/czlonkowie-sm-czerwony-rynek-chca-sie-podzielic,771872,t,id.html 
http://lodz.naszemiasto.pl/artykul/sm-czerwony-rynek-zada-myta-za-przejazd-osiedlowa-uliczka,984217,t,id.html
http://lodz.naszemiasto.pl/artykul/galeria/sm-czerwony-rynek-do-likwidacji-za-notoryczne-lamanie,804322,t,id.html 
Zbigniew Pytka wespół z mecenas Haliną Chrzanowską przeprowadził wadliwy podział spółdzielni Czerwony Rynek (uzasadnienie Sąd Apelacyjnego I Wydz. Cywilny, sygn I aCa 963/11 z dnia  9 .12.2011 ) 
Do niechlubnej przeszłości nowego doradcy Waszej nowo wybranej Rady Nadzorczej dochodzi dyscyplinarne zwolnienie ze zgierskiego ZWIK (pobierał pieniądze za delegacje, które nie miały miejsca).(załącznik 2)
Zbigniew Pytka jest też dobrym znajomym Krzysztofa Diducha (na początku lat 90-tych obaj działali w AWS, który to AWS spotykał się w siedzibach Waszej spółdzielni). 
Pytka był doradcą byłego ministra sportu Jacka Dębskiego. 
http://lodz.naszemiasto.pl/archiwum/pogrzeb-jacka-debskiego,100813,t,id.html
To Jacek Dębski i obecny wiceprezydent Marek Cieślak stali za budową hotelu na Radwańskiej róg Piotrkowskiej (przy słynnym skwerze), gdzie miała się znaleźć siedziba światowego Centrum Finansów i Handlu ze Wschodem. Wprawdzie Jacek Dębski został zamordowany w ramach tzw. gangsterskich porachunków, niemniej osoby i firmy powiązane z tamtym środowiskiem dwa lata temu kosztem waszych sąsiadów z Piotrkowskiej 235/ 241 budowę ukończyły. Awantura o skwer i bezprawną wycinkę drzew dotyczyła m. in. przygotowania terenu pod budowę garażu dla tego właśnie hotelu. 

Zbigniew Pytka był też swego czasu wymieniany w kontekście Afery Rywina. Informacje na ten temat można zaleźć na łamach nr 46 Naszego Powiatu Zgierskiego, przy okazji artykułu o nieprawidłowościach w Zgierskiego TBS za czasów kierowania Radą Nadzorczą przez Zbigniewa Pytkę (załącznik 3).
Od 1999 Pytka posiada uprawnienia zarządcy nieruchomości 

http://dom.money.pl/rejestry/zarzadcy/pytka,zbigniew,lodz,organizacja,2976,403.html
Przez wiele lat Zbigniew Pytka pełnił też pełnił funkcje kierownika Wydziału Budynków i Lokali w UMŁ, który nadzorował sprawy łódzkich administracji. Wielokrotnie startował też w wyborach (w 2011 kandydował do Sejmu z list PSL – ugrupowania które jest najbardziej zagorzałym przeciwnikiem zmian na korzyść spółdzielców prawa o spółdzielniach mieszkaniowych).
http://www.dzienniklodzki.pl/artykul/457656,17-zbigniew-pytka,id,t.html 
Z obstrukcją PSL pod tym względem spotykamy się osobiście podczas posiedzeń Nadzwyczajnej Komisji Sejmowej do rozpatrzenia nowego prawa spółdzielczego, w której pracach jako organizacja pozarządowa bierzemy udział.
Zbigniewa Pytkę rekomendowały nowej Radzie SM Śródmieście te same osoby, które tak oponują przeciwko naszej obecności na posiedzeniach i obserwacji czy dalsze działania przebiegają już prawidłowo (Bartosz Kuczkowski). Bartosz Kuczkowski korzysta z porad pana Pytki w biznesie, tak przynajmniej oświadczył. Z informacji dostępnych na stronach internetowych wynika, że p. Bartosz Kuczkowski zajmuje się m. in. handlem częściami samochodowymi, jako członek zarządu (prezes) krótko zasiadał w kilku firmach Mathias Martin sp. z.o.o., Spedycja sp. z o.o., Elaplast 
http://www.infoveriti.pl/osoba-krs/Kuczkowski-Bartosz-Krzysztof/7ea9a41c16aac1d27167dce79ee7bce2.html?language=en
Z kolei Pani Katarzyna Tymanowska zajmuje się od niedawna zarządzaniem nieruchomościami ( własna firma )
http://www.krs-online.com.pl/administrowanie-i-zarzadzanie-krs-874483.html
wcześniej jednak pracowała wiele lat w administracji nieruchomości podległej Wydziałowi Budynków i Lokali UMŁ gdzie wieloletnim kierownikiem był również …Zbigniew Pytka.
http://mojepanstwo.pl/dane/krs_osoby/602669 

Oboje są zarządcami nieruchomości 

Na odnalezionych przez nas stronach internetowych p. Katarzyna Tymanowska figuruje też……jako wróżka. 

http://www.rossnet.pl/Ekspert/Katarzyna-Monika-Tymanowska,2805
Informacji czy to „dobra wróżka” brak 

Zbigniew Pytka zainteresowany jest stanowiskiem prezesa spółdzielni mieszkaniowej, o czym świadczy aplikacja jaką złożył w 2012 roku min do SM Radogoszcz Wschód.
www.smrw.lodz.pl/po_27_01_2012.doc
Póki co współdziała z osobami z waszej starej Rady Nadzorczej (Stanisławem Tylmanem) 
(zobacz załącznik 4). Jest związany z lobby prezesów spółdzielni mieszkaniowych. 
Nie mam wątpliwości, że dalsze pozostawienie tej sytuacji bez naszej reakcji nie przyniesie nic dobrego. Pod płaszczykiem nowego wróci bowiem stare.
W dniu 9 lipca 2014 pojawiliśmy się na spotkaniu Rady Nadzorczej  i wygłosiliśmy nasze zastrzeżenia. Już po tym fakcie w kolejnych obradach Rady Nadzorczej uczestniczył tylko Zbigniew Pytka, nas nie zaproszono.
Wprawdzie powtórzono mu nasze zastrzeżenia,  na które miał przygotowane odpowiedzi jednak do konfrontacji nie doszło .Wygląda na to, że Pytka będzie sterował wszystkim z tylnego siedzenia – bo oficjalnie doradzać ma jego prawa ręka Pani mecenas Chrzanowska. Nie uspokaja to naszych obaw. Uważamy, że to bardzo niedobrze, że osoby związane z obalonymi władzami spółdzielni, niewiarygodne zdobywają wiedzę na temat tego nad czy radzi nowa władza albo jak chce to osiągnąć.
Włożyliśmy wiele wysiłku przez ostatnie lata aby oczyścić SM Śródmieście z nieprawidłowości i ukarać tych, którzy doprowadzili Państwa spółdzielnię do takiego katastrofalnego stanu. To ja ujawniłam aferę gruntowa  i doprowadziłam do zatrzymania nieuczciwych prezesów .
Jestem przekonana, że nie wolno dopuścić do tego aby w posiedzeniach nowych ciał statutowych spółdzielni uczestniczyli poplecznicy Diducha i starych, skompromitowanych władz. Aby jakkolwiek doradzali czy pomagali nowym: bezpośrednio czy za czymkolwiek pośrednictwem. Wracając do pośrednictwa – niestety większość wpisów dotyczących Haliny Chrzanowskiej – prawej ręki Zbigniewa Pytki, która ma doradzać nieoczekiwanie zniknęła z Internetu.  
Jednak z wyrokiem Sadu Apelacyjnego potwierdzającym  łamanie prawa przy nielegalnym, podziale SM Czerwony Rynek trudno już dyskutować. Podział spółdzielni był krzywdzący dla ogromnej rzeszy mieszkańców. Przygotowywała go ze Zbigniewem Pytką właśnie Pani mecenas Halina Chrzanowska.
Informujemy Państwa o tym fakcie ponieważ w ostatnich dniach otrzymujemy wiele telefonów i maili z pytaniami o sprawy komornika, opłat ZWIK i innych. 

Tymczasem nie mamy nic wspólnego ze zrobionymi na prośbę starych władz przez nowe władze plakatami z informującymi  o konieczności zgłaszania się do spółdzielni mieszkaniowej z dowodem osobistym w celu ustalenia wpłat komorniczych, nie mamy nic wspólnego z uzgodnieniami jakie poczynił pan Dariusz Trocha – nowy prezes z komornikiem Dorotą Najder (z tego co wiemy uzgodnienia te nie zostały w żaden sposób sformalizowane). 

Otrzymaliśmy natomiast niepokojące sygnały od pracowników SM „Śródmieście”, którzy informowali nas, że p. Dorota Najder komornik łódzki od lat współpracowała z Krzysztofem Diduchem. 

Informacje te dotarły do mnie podczas kilkudniowego pobytu za granicą, dla dobrego porządku niezwłocznie przekazałam Pani Marii Luberze z Rady Nadzorczej z prośbą o poinformowanie reszty członków.
Z naszych informacji wynika też, że nowe władz spółdzielni nie uzyskały do tej pory od starych władz żadnych dokumentów. Kiedy wyjeżdżałam na 5 dni tuż po ich wyborze nowe władze zapowiadały spotkanie „ na szczycie „ z p. Elżbietą Szymańską i starą Radą Nadzorczą. Później jednak pojawiła się informacja, że do spotkania nie dojdzie. 

Kiedy nowe władze zapowiadały chęć przejęcia siedziby spółdzielni serdecznie doradzałam 

nie uprzedzanie o tym starych władz, bo uważam, że działanie z zaskoczenia : przyjście rano do siedziby SM ze stosownym pismem i żądaniem wydania, w asyście policji i dziennikarzy było najlepszą z możliwych metod działania.. I najbardziej skuteczną .
Jednak nowo wybrana Rada posłuchała podszeptów „nowych doradców” (p. Chrzanowskiej i Pytki) wysłała zatem pismo do starych władz spółdzielni zapowiadające, że w dniu 9 lipca 
o godz 11:00 przyjdą aby przejąć siedzibę. Poinformowali też o tym media oddzielnym komunikatem. Efekt był opłakany – bo uprzedzone o akcji władze spółdzielni wynajęły uzbrojonych, nie oznakowanych ochroniarzy firmy Mossberg, którzy uniemożliwili dostęp do pomieszczeń. 

Informowaliśmy też członków nowego zarządu o planowanym spotkaniu prezesa ZWIK z mecenasem Łazowskim reprezentującym interesy Krzysztofa Diducha i spółki. Zalecaliśmy udział w tym spotkaniu, bo mecenas Łazowski doradza starym władzom Waszej spółdzielni jak doprowadzić do zachowania wpływów poprzez powołanie zarządcy sądowego, który wespół ze starymi władzami będzie prowadził dalej sprawy spółdzielni. 

Zaniepokoiło nas , że to właśnie ZWiK wystąpił z wnioskiem o upadłość bowiem ZWiK jako jedyny dostarczyciel mediów na wcześniejszych spotkaniach z p. Prezydent nie uznawał reprezentacji racji samych spółdzielców, był świetnie dogadany z poprzednimi władzami (Kabziński, Szymańska). Jak Państwo pamiętacie zapewne rozmowy w ZWiK to były te rozmowy, na które W. Kabziński wyrywał się samodzielnie i w których nie uczestniczyłam. 

Niestety boleję nad tym, że nowe władze spółdzielni mimo naszej informacji nie znalazły czasu aby udać się na te rozmowy. Już po fakcie pan Dariusz Trocha tłumaczył, że podobno ZWiK nie uznaje nowych ani starych władz waszej spółdzielni. Skąd to przeświadczenie – nie wiadomo Oficjalnego komunikatu ZWIK w tej materii brak. Nie wiadomo natomiast jak potoczyły się rozmowy prezesa ZWIK z umocowanym przez Krzysztofa Diducha mecenasem Łazowskim .
Mnie osobiście niepokoi fakt , że może dojść do realizacji misternego i niekorzystnego dla Was planu, do którego próbował Państwa przekonać stary zarząd ( W. Kabziński ) tj do powołania nadzorcy sądowego . 

Kabziński był przekonany , że to najlepsze rozwiązanie bo nie odcina członków starych władz od wpływu na sytuację . My optowaliśmy za rozwiązaniami które kategorycznie i jednoznacznie uniemożliwią dalsze działania i wpływ na sytuację osobom , które Was na te problemy  naraziły .

Reasumując prosimy Państwa o większe zainteresowanie sprawami spółdzielni, gdyż za moment może się okazać, że to właśnie stare władze realizują swój plan, zaś nowe nie są w stanie temu zapobiec. 
Ja osobiście dziękuje jeszcze raz za okazane zaufanie i zapewniam, że mimo utrudnień nie zamierzam rezygnować z prowadzenia monitoringu działania Waszej spółdzielni, czy walki o Wasze prawa , tym bardziej, że żadne problemy nie zostały jeszcze rozwiązane. 
Zdążyłam już przywyknąć do prób powstrzymywania naszej działalność.
Byli już tacy co doradzali nie zbieranie podpisów min pod wnioskiem o Walne Zgromadzenie do czego Państwa zachęcałam. Organizowali spotkania niemal codziennie i przekonywali lokatorów, że nie warto nam ufać. okazało się później, że to osoby zawodowo związane oczywiście ze starymi władzami spółdzielni. Teraz wyciszyli swa aktywność gdyż jak twierdzą mają informatora w nowej Radzie i wiedzą że za chwile wszystko wróci do normy – czyli będzie po staremu. Takie  wiadomości  uzyskujemy z bloku Piotrkowska 182 

Niemniej czas już pokazał kto miał słuszność. Te same sugestie dotyczące zebrania przez Was podpisów pod wnioskiem o Walne jako najlepszego i najbezpieczniejszego dla spółdzielców rozwiązania, przekazano wiceprezydentowi Cieślakowi w odpowiedzi na pisma jakie wystosował w Waszej sprawie do ministerstwa i KRS. Gdybyście Państwo wtedy zadziałali tak jak mówiłam : dwutorowo – na dzień dzisiejszy bylibyście w o wiele lepszej sytuacji bo w zanadrzu mielibyście jasno określoną wolę większości członków spółdzielni. Teraz jesteście zależni mimo wszystko od woli innych.
 A mnie pozostaje wierzyć, że będzie dobrze a nasz wysiłek nie zostanie zmarnowany 

 z pozdrowieniami 
Agnieszka Wojciechowska van Heukelom 

P.S.

Poinformowano nas o podziękowaniach wystosowanych do nas przez nowo wskazany Zarząd.. Odnaleźliśmy je też na stronie mysródmiescie.pl

Pojawiły się już po tym jak postanowiono utrudnić nam dalszy monitoring sprawy poprzez nie dopuszczanie do obrad nowej Rady Nadzorczej  czyli po 9 lipca 2014 kiedy to zgłosiliśmy zastrzeżenia co do korzystania przez nowe władze z doradztwa Zbigniewa Pytki i mec. Chrzanowskiej i wyraziliśmy swój protest w tej sprawie.
.

